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Tylko jedna
taka jest…

Kwie cień oka zał się mie sią cem
in ten syw nej pra cy w biu rze, zmie -
rza ją cej do ko lej nych uprosz czeń
pro ce dur, ale też do przy go to wa nia
i wdro że nia ocze ki wa ne go re mon -
tu i ada pta cji po miesz czeń. To też
mie siąc po zjeź dzie, któ ry dał Ra -
dzie Le kar skiej ab so lu to rium i po -
zwo lił da lej pra co wać dla do bra
śro do wi ska.

W kwe stii śro do wi ska, je go in te -
gra cji i obro nie przed lek ce wa że -
niem na szych sta no wisk, od by ła się
ko lej na wro cław ska im pre za
WAMoli, któ ra jed no znacz nie po ka -
za ła na szą jed ność w wie lu kwe -
stiach i to bez wzglę du na wiek
i pra cę. Omi ja ją ce na sze zda nie
artykuły w Ga ze cie Le kar skiej zna -
la zły epi log w pi śmie do Pre ze sa

Na czel nej Ra dy Le kar skiej i osta -
tecz nie do cze kał się rze tel nej od po -
wie dzi i za pew nie nia, że od te raz
„nic o nas bez nas”. Bar dzo nas to
cie szy, bo mó wie nie o pro ble mach
le ka rzy woj sko wych bez na szej opi -
nii, gdzie je dy ną in sty tu cją mo gą cą
po łą czyć mło dość ze sta rym do -
świad cze niem jest wła śnie Woj sko -
wa Izba Le kar ska sku pia ją ca
w swo ich sze re gach do wód ców,
sze fów i za rzą dza ją cych róż ny mi
szcze bla mi za bez pie cze nia me -
dycz ne go le kar ka mi i le ka rza mi,
to co naj mniej afront. To u nas,
przy jed nym sto le, za sia da ją by li
Sze fo wie De par ta men tu Woj sko wej
Służ by Zdro wia, ak tu al ni Kon sul tan -
ci Kra jo wi, ofi ce ro wie szta bów i za -
rzą dów, ale rów nież re zy den ci
i ofi ce ro wie młod si. To u nas naj ła -
twiej wy mie nić się po glą da mi i wie -
dzą w zło żo nej te ma ty ce me dy cy ny
woj sko wej, ale tak że w dys cy pli -
nach kli nicz nych i in nych. Cie szy
bar dzo fre kwen cja spo tkań mię -
dzy po ko le nio wych i jak wi dać
po ostat nim spo tka niu więk sze po -
ru sze nie wśród star szych ko le gów
(ko le ża nek jesz cze wte dy nie by ło),
bo naj licz niej re pre zen to wa ny, był
tym ra zem XXIV Kurs WAM. Za chę -
cam wszyst kich do in te gra cji
na róż nych szcze blach i obie cu ję
za wsze po moc ze stro ny na szej
izby, tak fi nan so wą jak i or ga ni za -
cyj ną. Pa mię taj cie o na szej

siedzibie, któ ra jest nie tyl ko dla pra -
cow ni ków biu ra, ale za wsze jest
tak że otwar ta dla nas, je śli tyl ko bę -
dzie cie chcie li do niej za glą dać.
Niech ad res J. P. Wo ro ni cza 15
kojarzy się wam jak naj le piej.

W śro do wi sku sa mo rzą du ma -
ły suk ces w wal ce o na sze – od -
rzu co no w sej mie ab so lut nie
wa dli wą usta wę o ja ko ści w opie -
ce zdro wot nej i bez pie czeń stwie
pa cjen ta – mo że te raz bę dzie czas
na wspól ne do pra co wa nie waż ne -
go, skąd inąd, do ku men tu. Nie ste -
ty wciąż po wsta ją no we kie run ki
me dycz ne na róż ne go ro dza ju
uczel niach, mi mo na szych pro te -
stów wska zu ją cych na trud ną
w oce nie ja kość edu ka cji.
Nie usta je my tak że wal ce o za rob -
ki, ja kość i czas pra cy na sta no wi -
skach le kar skich w róż nych
miej scach za trud nie nia, krót ko
mó wiąc, trzy ma my rę kę na pul sie
i oby skoń czy ła się na szym suk ce -
sem. Koń cząc ży cze nia mi do bre -
go wy po czyn ku na prze dłu żo nej
„ma jów ce” po że gnam się sło wa mi
nie zna ne go au to ra, a od kry tymi
w prze past nej sie ci In ter ne tu:

Ży cie czło wie ka jest jak sen
wio sen ny, a bo gac twa i za szczy ty
jak prze mi ja ją ce chmur ki.

Wasz Pre zes
ppłk rez. lek. Ar tur Płach ta

Szpalta Prezesa

Komunikat dot. ubezpieczenia OC
W związku z powtarzającymi się zapytaniami dotyczącymi warunków objęcia

ubezpieczeniem OC członków WIL przypominamy, że warunkiem skorzystania z bezpłatnej
ochrony jest konieczność przystąpienia do niej przez każdego członka WIL indywidualnie

poprzez coroczne złożenie deklaracji przystąpienia – ubezpieczenie nie odbywa się
w trybie obligatoryjnej ochrony każdego członka WIL.

https://wojskowa-il.org.pl/ubezpieczenia/

Biuro WIL
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III Ogólnopolski Turniej Tenisowy Lekarzy
Gdańsk 30.06–02.07.2023 r. (piątek–niedziela)

Gdańska Akademia Tenisowa (www.gattenis.pl)
ul. Kazimierza Górskiego 1, 80–336 Gdańsk
7 kortów ceglanych – 5 otwartych, 2 w hali

Organizatorzy:
Okręgowa Izba Lekarska w Gdańsku

Tomasz Zwierski kaszuby90@gmail.com 792 022 553
Marta Kurzacz 601 780 890 sprawy techniczne, sędzia naczelny

Wspierają nas:
Naczelna Izba Lekarska, Miasto Gdańsk, Ziaja

Początek gier: piątek 30.06.23 godz. 9:00

Zgłoszenia:
Od dnia 10.5!! do dnia 26.06.2023 r do godz. 23:59 (poniedziałek) mailowo na adres:

kaszuby90@gmail.com
W mailu proszę podać: grupę wiekową (liczy się rok urodzenia), planowaną godzinę

przyjazdu w piątek, e-mail, telefon, przynależność do izby lekarskiej (nazwa izby)
oraz czy będzie osoba towarzysząca.

Zgłoszenia do debla oraz turnieju pocieszenia na miejscu.
Nie ma możliwości przyjazdu i rozpoczęcia gry dopiero w sobotę.

Wpisowe:
płatne na miejscu gotówką – 250 zł

kategorie +80 zwolnione z opłaty wpisowej
osoba towarzysząca: 200 zł – rejs+Players Party,+70zł – catering 2 dni

Hotel:
Hampton by Hilton Gdańsk Oliwa

10% zniżki w dniach 24–28.06 mailowo: gdnpo_hampton@hilton.com
hasło: Turniej Tenisowy Lekarzy.

Aleja Grunwaldzka 507, 80–320 Gdańsk
Mercure Gdańsk Posejdon, ul. Kapliczna 30, 80–341 Gdańsk

Zgłoszenia w recepcji lub emailowo na hasło: Turniej Tenisowy Lekarzy
na adres: H3391-RE@accor.com

Spotkanie koleżeńskie XXXV KWL
Informujemy, że w dniu 14.10.2023 r. (sobota) odbędzie się spotkanie koleżeńskie XXXV kursu w hotelu Tobaco

w Łodzi.
Nieoficjalnie startujemy od 14:00 obiadem i zakwaterowaniem w hotelu.

Potem czas wolny (zajęcia w podgrupach), a od 18:00 uroczysta kolacja.
Deklaracją udziału w imprezie jest wpłata 200 zł na specjalne konto skarbnika

i współorganizatora dr Radosława Jackowskiego Szczecin BZ WBK 49 1090 2268 0000 0001 3632 4643
Prosimy o jak najszybsze wpłaty.

Noclegi oraz obiad rezerwujecie i opłacacie we własnym zakresie ze zniżką na hasło „WAM”
250,00 zł/pokój 1-osobowy, 320,00 zł/pokój 2-osobowy

Cieszymy się, że znów będzie okazja się spotkać.
W razie pytań dzwońcie: Radek Jackowski 604 776 985; Maciek Kulig 506 130 190
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Wojskowa Izba Lekarska

Wykaz podjętych uchwał WIL

Nr i rodzaj posiedzenia Nr uchwały Data posiedzenia Uchwała w sprawie

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 667 23/IX 23 marca 2023

w sprawie przyznania wsparcia
finansowego dla Komisji

Stomatologicznej Wojskowej Izby
Lekarskiej przeznaczonego

na organizację 16. Konferencji
Naukowo-Szkoleniowej Wojskowych

Lekarzy Dentystów

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 668 23/IX 23 marca 2023

w sprawie zatwierdzenia Sprawozdania
finansowego Wojskowej Izby Lekarskiej

za 2022 rok

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 669 23/IX 23 marca 2023

w sprawie wyznaczenia przedstawiciela
Rady Lekarskiej Wojskowej Izby

Lekarskiej w Warszawie do komisji
konkursowej przeprowadzającej konkurs

na stanowisku pielęgniarki naczelnej

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 670 23/IX 23 marca 2023

w sprawie wyznaczenia przedstawiciela
Rady Lekarskiej Wojskowej Izby

Lekarskiej w Warszawie do komisji
konkursowej przeprowadzającej konkurs
na stanowisko przełożonej pielęgniarek

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 671 23/IX 23 marca 2023

w sprawie wydania opinii dot. kandydata
na konsultanta krajowego w dziedzinie

dermatologii i wenerologii

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 672 23/IX 23 marca 2023

w sprawie wydania opinii dot. kandydata
na konsultanta wojewódzkiego

w dziedzinie medycyny sportowej dla
województwa pomorskiego

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 673 23/IX 23 marca 2023

w sprawie przyznania zapomogi losowej
w związku ze śmiercią lekarza,

członka WIL

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 674 23/IX 23 marca 2023 w sprawie objęcia patronatem

wiosennego sympozjum naukowego

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 675 23/IX 23 marca 2023

w sprawie składu, zasad działania
i zadań Komisji Socjalnej Wojskowej Izby

Lekarskiej

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 676 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie zmiany uchwały
nr 632/23/IX z dnia 3 lutego 2023

w sprawie powołania członków Komisji
Bioetycznej przy Wojskowej Izbie

Lekarskiej

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 677 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie powierzenia Komisjom Rady
Lekarskiej WIL opracowania

regulaminów w zakresie wsparcia
finansowego
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Wykaz uchwał WIL

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 678 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie dokonania wpisu do Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 679 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie dokonania wpisu do Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 680 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie dokonania wpisu do Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 681 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie dokonania wpisu do Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 682 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie dokonania wpisu do Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 683 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wykreślenia wpisu z Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą z powodu śmierci lekarza

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 684 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wykreślenia wpisu z Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą z powodu śmierci lekarza

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 685 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wykreślenia wpisu z Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą z powodu śmierci lekarza

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 686 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wykreślenia wpisu z Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 687 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wykreślenia wpisu z Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą z powodu śmierci lekarza

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 688 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa
w kursie doskonalącym oraz zakupu

pomocy naukowych

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 689 23/IX 21 kwietnia 2023 w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa

w kursie doskonalącym

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 690 23/IX 21 kwietnia 2023 w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa

w kursie doskonalącym

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 691 23/IX 21 kwietnia 2023 w sprawie dofinansowania uzyskania

stopnia naukowego

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 692 23/IX 21 kwietnia 2023 w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa

w kursie doskonalącym

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 693 23/IX 21 kwietnia 2023 w sprawie zwrotu kosztów zakupu

pomocy naukowych

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 694 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wyznaczenia przedstawiciela
Rady Lekarskiej Wojskowej Izby

Lekarskiej w Warszawie do komisji
konkursowej przeprowadzającej konkurs

na stanowisko ordynatora oddziału

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 695 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie przyznania wsparcia
finansowego na pokrycie kosztów

wydania tomu historycznego
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W związ ku z tym, że Geo r ges Cle mon ce au,
lekarz (!) i po li tyk, swe go cza su pre mier Fran cji
stwier dził, że: „Woj na jest zbyt po waż ną spra wą, by
moż na ją by ło po zo sta wić woj sko wym”, stąd po ja -
wie nie się prze róż nych pań na sta no wi skach mi ni -
strów obro ny, z prze róż nym skut kiem. Mniej już
dzi wi fakt, że po raz pierw szy wy mó wio ne stwier dze -
nie o „woj skach me dycz nych” po ja wi ło się na ła -
mach „Ga ze ty Le kar skiej” z kwiet nia 2023,
przy ele ganc kim mil cze niu ła mów „Skal pe la”, pi sma
Woj sko wej Izby Le kar skiej, pe rio dy ku lek ko ostat nio
pod sy cha ją ce go w cy klu dwu mie sięcz ni ka.

Czegóż to do wia du je my się z ar ty ku łów red. Ma -
riu sza Tom cza ka o woj sko wym szkol nic twie me -
dycz nym i z wy wia du red. Ka ro li ny Ko wal skiej z mjr.
dr. n. med, Jac kiem Sie wie rą, sze fem Biu ra Bez pie -
czeń stwa Na ro do we go „Ta kie rze czy tyl ko w si łach
zbroj nych”. Fakt, że dy rek tor WIM, ge ne rał Grze gorz
Gie le rak otrzy mał trze cią gwiazd kę ge ne ral ską, od -
bił się sze ro kim echem „w śro do wi sku”, cho ciaż nie
zo stał on ge ne ra łem „trzy gwiazd ko wym”, to „ame -
ry ka nizm”, po pol sku jest to sto pień ge ne ra ła bro ni,
i nie po cho dzi on od żad nej ta jem ni czej Bro ni, ale
od ro dza ju bro ni, tj. od pie cho ty, ka wa le rii lub ar ty -
le rii. Po raz pierw szy w hi sto rii woj ska pol skie go
do ta kie go stop nia woj sko we go do szedł le karz, cho -
ciaż pre mie ra mi le ka rze już by wa li, wy mie nio ny
Clemanceau, czy u nas ge ne rał Sła woj -Skład kow -
ski, któ ry miesz kał przy uli cy Ko szy ko wej w War sza -
wie, w bu dyn ku woj sko wym zaj mo wa nym ak tu al nie
przez De par ta ment Kadr MON, a w by łej sy pial ni ge -
ne ra ła ca ły su fit zaj mu je pięk ne pan ne au, do obej -
rze nia, o ile wpusz czą – (to dy gre sja). Je śli ge ne rał
jest ge ne ra łem bro ni, po wi nien otrzy mać swo ją
broń, czy li no wy ro dzaj wojsk, czy li „woj ska me dycz -
ne”, jak to się ak tu al nie mó wi. Nie wia do mo, czy jest
to two rze nie no we go ro dza ju wojsk od od po wied -
nie go ge ne ra ła, czy po win no za czy nać się od utwo -
rze nia wojsk do od po wied nie go ge ne ra ła, że by miał
kim do wo dzić, to już spra wa świa tłych ka drow ców.
Waż ne, że coś się dzie je i waż na jest na dzie ja, że to
wszyst ko wyj dzie na do bre. Co daj Bo że, amen!
Problemów z ty mi woj ska mi po ja wi się, nie wąt pli wie,
mnó stwo, jak za wsze przy na ro dzi nach lub two rze -
niu cze goś no we go. Na ogół naj ła twiej sze i naj przy -
jem niej sze by wa po czę cie, pro ble my po ja wia ją się
w prze bie gu cią ży i przy po ro dzie – (dy gre sja).

Można by za cząć od te go, aby w koń cu, po la tach,
le ka rze słu żą cy w woj sku w licz bie 748, a więc pod -
le ga ją cy Mi ni ster stwu Obro ny Na ro do wej, by li przez
ten re sort opła ca ni, a nie przez wszech moc ny NFZ,
bo sta ra za sa da mó wi: „kto pła ci, ten wy ma ga”.
Wtedy woj sko wy le karz bę dzie bar dziej „mo bil ny”.
W cza sach gdy słu ży łem „we woj sku”, od 17. do 55.
ro ku ży cia, z te go dwa na ście lat w jed nost kach woj -
sko wych, na mo jej sza fie w pra cy le ża ła brą zo wa
wa liz ka, uro dy nie szcze gól nej, za stą pio na póź niej
w ra mach na dej ścia no wo cze sno ści (no wo cze sność
w po lu i w za gro dzie, by ła ta ka au dy cja ra dio wa),
ład niej szym już, za sob ni kiem w „ka mu fla żu” wy peł -
nio nym rze cza mi, we dług spi su, na wy jazd alar mo -
wy. Cze ka ło się „na sy gnał”, więk szość cza su
w woj sku prze cho dzi ła na „cze ka niu na sy gnał”.
Telefon: „Pro szę ju tro sta wić się o go dzi nie 6:00
przy wjeź dzie na lot ni sko woj sko we na Okę ciu.
Wyjazd na sie dem dni. Za brać broń”. I po roz mo wie.
„A do kąd? Do wie się pan w sa mo lo cie”. Ni ko go nie
in te re so wa ło, czy dok tor pra cu je gdzieś do dat ko wo.
Miał być o 6:00 i był. Pła ci ło mu MON i wy ma ga ło.
Woj sko ni gdy nie by ło klu bem dys ku syj nym. Fakt,
że woj sko do pie ro wte dy za czy na ło być „mi syj ne”,
ale opła ca ło swo ich żoł nie rzy. No si li śmy „brą zo we
bu ty” i okrą głe czap ki, ale pew ne spra wy by ły usta -
lo ne, mó wi ło się: „Za ła twio ne zgod nie z MON”. Teraz
do służ by woj sko wej ofi cjal nie nę ci się pie niędz mi,
czy li wy so ki mi pen sja mi, pa trio ty zmem też, ale
do mło dych prze ma wia ra czej stan ich kon ta, w koń -
cu ży je się za pie nią dze. Gdy za czy na łem pierw szą
pra cę po ukoń cze niu Woj sko wej Aka de mii Me dycz -
nej, Na szej Nie boszcz ki Aka de mii przy uli cy Źró dło -
wej 52 w mie ście Ło dzi, mo ja pierw sza pen sja,
mia łem etat ma jo ra, by ła do kład nie trzy ra zy wyż sza
od pen sji le ka rza cy wil ne go. Nikt mi woj ska nie za -
zdro ścił, każ dy mógł do woj ska wstą pić, ale ja by -
łem „do dys po zy cji”, czy li by łem dys po zy cyj ny, jak
to kie dyś by wał żoł nierz. Czy to by ło za bez pie cze -
nie po bo ru w Wic ku Mor skim na prze ło mie li sto pa -
da i grud nia, czy zi mo wy po li gon w Be nia mi no wie,
z trzy let nią cór ką, trze ba by ło się pa ko wać i je chać.
Do brze, że bez bro ni! Wte dy trzy ma ła nas w for mie
mło dość i na dzie ja na nasz wła sny roz wój me dycz -
ny, bez re zy den tur, „za wła sne”, ale pra wie za wsze
sku tecz nie. Woj sko nie prze ry wa ło ma new rów
o 16:00, jak Bun de sweh ra w Skan dy na wii, gdyż nie

Glosa, z greckiego, naukowy komentarz
do orzeczenia sądowego,

p. mjr Jacek Siewiera, jako prawnik
wie o co chodzi, oznacza też

przypis kopisty, glosa może być
aprobująca lub krytyczna (Wikipedia)

Glosa do
„Wojsk Medycznych”
artykułu w Gazecie Lekarskiej nr 04/2023
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wy pła co no im do dat ków zi mo wych, czy „za nad go -
dzi ny”. Nie cho dzi tu o przy kła dy na sze go bo ha ter -
stwa, tak po pro stu by ło i trze ba by ło to „przy jąć
do wia do mo ści i do wy ko na nia”. W na szym pro gra -
mie stu diów nie by ło „me dy cy ny tak tycz nej”, by ła
za to in ter na po lo wa i chi rur gia po lo wa i tok sy ko lo -
gia. Nie by ło „ewa ku acji tak tycz nej”, ale by ła Or ga -
ni za cja i Tak ty ka Służ by Zdro wia, któ rą przez la ta
stu diów ćwi czy li śmy od ran ne go żoł nie rza do Dy wi -
zyj ne go Punk tu Me dycz ne go, i któ ra by ła mo ją
pierw szą spe cja li za cją. Sys tem po cho dził od
Naszego (ów cze sne go) Naj waż niej sze go So jusz ni -
ka, czy li Związ ku Ra dziec kie go, sys tem spraw dzo ny
w cza sie II Woj ny Świa to wej, w któ rej udział bra ło
oso bi ście wie lu na szych wy kła dow ców. Obec nie
wszyst ko jest „tak tycz ne”, tak tycz na la tar ka czo ło wa,
tak tycz na la tar ka ręcz na, tak tycz na ka mi zel ka ku lo -
od por na, tak tycz ny nóż, a więc i tak tycz na ewa ku -
acja – po pro stu zna leź li śmy się w in nym sys te mie,
wy pra co wa nym przez in ne woj ska na in nych woj -
nach. To, że przy szło nam spę dzić pół wie ku w tam -
tym sys te mie, nie na sza to wi na. Czy tam
współ cze sne książ ki o ewa ku acji tak tycz nej, po pro -
stu nie by wa ły po stęp me dy cy ny zszedł bez po śred -
nio na po le wal ki. Stu diu ją in ni lu dzie, wy cho wa ni
w in nych wa run kach, trud no ich oce niać, trud no ich
ga nić. Są in ni i ty le. Moż na to przy jąć do wia do mo -
ści i mieć na dzie ję, że nie bę dzie my mu sie li ja ko
cho rzy tra fić w ich rę ce. Że nie spo nie wie ra ją sta re -
go dok to ra woj sko we go jak śmie cia. Mo że? Szpitale
woj sko we są w ogól nym sys te mie, woj sko we są co -
raz bar dziej tyl ko z na zwy, do brze je śli dy rek tor ma
cho ciaż sen ty ment do woj ska. Tak, jak od wie ków
by wa przy zmia nie po ko leń, jest co raz mniej sza
szan sa na na wią za nie cho ciaż ni ci po ro zu mie nia,
my je ste śmy in ni, oni, mło dzi są zu peł nie in ni, zro -
zu mieć się nie da ra dy, in ny spo sób my śle nia i prze -
ży wa nia. Te raz jest ich czas. Zrozumieć ła twiej, niż
zro zu mieć się. Woj ska Me dycz ne to śpiew przy szło -
ści, mjr. Ja cek Sie wie ra to przy kład le ka rza woj sko -
we go z po wo ła nia, nie da ne by ło mu skoń czyć
WAM, gdyż ta zo sta ła bez myśl nie za mor do wa na,
bez sen su, bez ce lu, przez lu dzi bez wy obraź ni, jak
to by wa przy więk szo ści mor derstw. Dla ma jo ra
Siewiery me dy cy na woj sko wa to i prze zna cze nie
i hob by, a wia do mo, że hob by ści po tra fią być od da -
ni swo im za in te re so wa niom, bez resz ty. Jest mło dy,
zna ny, kon tak to wy i na sta no wi sku, po tra fi wie le
zdzia łać. Oby! Pro ble mem są zmia ny po li tycz ne,
któ re są w sta nie po grze bać naj lep sze po my sły,

za ce nę kil ku pro cent w ran kin gu po pu lar no ści.
Jeśli me die wi sta zaj mo wał się nie tak daw no woj sko -
wą służ bą zdro wia, to cze go moż na się spo dzie wać?
Przy ca łym sza cun ku dla Aka de mii Wojsk Lą do wych,
to dla star szych, czy li le ka rzy z woj sko wą prze szło -
ścią to za wsze bę dzie Zmech, a le karz po Zme chu,
to za wsze bę dzie fio le to wy wró bel, dzi wac two.
Lekarz woj sko wy po wi nien być ab sol wen tem woj -
sko wej uczel ni me dycz nej, pod le głej mi ni stro wi
do spraw obron no ści, od po cząt ku do koń ca. Wspól -
ne wy cho wa nie woj sko wo -me dycz ne przy słu ży się
rów nież Woj skom Me dycz nym, tworząc ich esprit de
corps, po czu cie wspól no ty, tak współ cze śnie nie do -
ce nia ne. Do tak ukształ to wa nych mło dych lu dzi trze -
ba wszcze pić me dy cy nę woj sko wą w naj lep szym
wy da niu, dać im du mę by cia le ka rzem woj sko wym.
Pro szę so bie przy po mnieć z hi sto rii, jak szko lo no jan -
cza rów, jak do brym, wa lecz nym by li woj skiem.
Wiele tych spraw nie wy ma ga ogrom nych wkła dów
fi nan so wych, ale zwy kłe go, zdro we go roz sąd ku, na -
le ży wzbu dzić du mę z by cia ab sol wen tem CWSan,
WAM, czy na stęp ców tych uczel ni. Ale to trze ba ro -
bić i to już, każ dy rocz nik, któ ry to omi nie, to rocz nik
stra co ny. Je stem już od kil ku lat ab so lut nym eme ry -
tem, ro zu mu na ra zie mi „nie od ję ło”, ale te la ta „we
woj sku i przy woj sku” na dal tkwią we mnie. Cór ka
jest pro fe so rem „cy wil nym”, mo że wnu ki, kto wie?
Woj sko wą służ bą zdro wia in te re su ję się hob by stycz -
nie, to by ła mo ja mło dość, to by ło mo je ży cie.
Dziwne, że „Skal pel” pierw szy nie wy ko rzy stał ma jo -
ra Sie wie ry do swo ich ce lów, nie prze pro wa dził z nim
sze ro kie go wy wia du, jest on prze cież le ka rzem woj -
sko wym, szko da, że dys ku sja o Woj skach Me dycz -
nych roz po czę ła się na ła mach cy wil nych.
Co, woj sko wi na dal w stra chu? W do brej spra wie nie
na le ży się bać, za wsze na le ży być so bą. Mo że ta
spra wa w koń cu na bie rze ko lo rów, a mo że zno wu
po ci chu zdech nie, jak wie le słusz nych po my słów?
Je śli do ży je my, to zo ba czy my. Wiel kiej dys ku sji się
nie spo dzie wam, bo to wa rzy stwo nie co le ni we, ze
wstrę tem do pió ra i do dru ko wa ne go, ale mo że ko -
goś su mie nie ru szy, w koń cu cho dzi o na szą przy -
szłość, wy ni ka ją cą z na szej prze szło ści, „chmur nej
i dur nej”, ale na szej wła snej. Je śli nie zro bi my te go
dla sie bie, to mo że dla swo ich dzie ci al bo wnu cząt?
Po myśl my cho ciaż raz sze rzej, spójrz my da lej niż
czu bek wła sne go no sa!

Wło dzi mierz „Wow ka” Kuź ma
Kurs VIII „Cie mior ków”

M.p. 8 kwietnia 2023 r.
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Od Re dak cji
Re dak cja „Skal pe la” in for mu je, że treść za miesz -

czo ne go obok ar ty ku łu od zwier cie dla wy łącz nie po -
glą dy Au to ra i Re dak cja nie bie rze za nią
od po wie dzial no ści. Każ dy le karz woj sko wy (tak jak
każ dy czło wiek) ma oczy wi ście pra wo wspo mi nać
z sen ty men tem cza sy szcze gól nie mu bli skie, war to
jed nak za uwa żyć, iż gdy by Au tor za po znał się do -
kład niej z ak tu al ną dzia łal no ścią po lo wych jed no stek
Służ by Zdro wia WP, to wie dział by, że opi sa ny przez
Nie go przy kład dys po zy cyj no ści le ka rza woj sko we -
go nie zdez ak tu ali zo wał się – po mi mo upły wu cza su
do kład nie opi su je dys po zy cyj ność le ka rzy woj sko -
wych peł nią cych obec nie służ bę w woj sko wych szpi -
ta lach po lo wych (udział w mi sji po trzę sie niu zie mi
w Tur cji to tyl ko przy kład z ostat nich mie się cy – jeden
z wie lu). Na sze młod sze Ko le żan ki i Ko le dzy nie są
już wpraw dzie w więk szo ści ab sol went ka mi i ab sol -
wen ta mi WAM lecz Wy dzia łu, a po ostat nich zmia -
nach Ko le gium Woj sko wo -Le kar skie go UM w Ło dzi,
ale jak wi dać po ich przy kła dzie – gdy czu je się po -
wo ła nie do za wo du le ka rza woj sko we go, moż na stu -
dio wać „w mun du rze”. W ni czym nie zmie nia to
po dzie la nej przez Re dak cję w naj wyż szym stop niu
ne ga tyw nej oce ny li kwi da cji WAM, któ ra mia ła miej -
sce 20 lat te mu. Przy kład żoł nie rzy Bun de sweh ry,
któ rzy nie ćwi czy li po godz. 16.30 z po wo du in ter pre -
ta cji pra wa pra cy na le ży ode brać ja ko do pew ne go
stop nia nie po ko ją cy (od zwier cie dla on wpraw dzie ra -
czej pro ble my kie row nic twa tam tej sze go re so ru
obro ny, nie mo ra le woj ska), gdyż kon cep cja utwo -
rze nia wojsk me dycz nych jest ni czym in nym, jak
wdro że niem mo de lu nie miec kie go. To wła śnie
w Niem czech ja ko je dy nym do tąd pań stwie człon -
kow skim NATO, Służ ba Me dycz no -Sa ni tar na jest ro -
dza jem sił zbroj nych w peł nym te go sło wa

zna cze niu. Pol scy le ka rze woj sko wi od daw na nie
bez za zdro ści przy glą da li się funk cjo no wa niu i wy so -
kiej ran dze tej służ by w nie miec kich si łach zbroj nych,
cze go od zwier cie dle niem jest m.in. licz ba sta no wisk
puł kow ni kow skich i ge ne ral skich (doj ście do tak wy -
so kich stop ni jest tam rzecz ja sna zwią za ne z wła ści -
wym prze bie giem ścież ki awan su – tj. peł nie niem
służ by i do wo dze niem jed nost ka mi me dycz ny mi,
udzia łem w mi sjach, do świad cze niem ze struk tur
szta bo wych, w tym na tow skich, ukoń cze niem stu diów
ope ra cyj no -stra te gicz nych itd.). Do tych cza so wy brak
pu bli ka cji w Skal pe lu in for ma cji o two rze niu „wojsk
me dycz nych” nie wy ni ka z bra ku za in te re so wa nia tym
te ma tem, lecz z fak tu, iż Woj sko wa Izba Le kar ska po -
za świa do mo ścią ist nie nia tej idei nie po sia da żad nych
kon kret nych in for ma cji do ty czą cych po stę pu prac
w tym za kre sie. Sa mo rząd le ka rzy woj sko wych w naj -
mniej szym na wet stop niu nie uczest ni czy w pra cach
zwią za nych z po ten cjal ną re or ga ni za cją woj sko wej
służ by zdro wia i by naj mniej nie my je ste śmy te mu win -
ni. Zmia ny re or ga ni za cyj ne ni gdy nie by ły kon sul to wa -
ne z sa mo rzą dem le kar skim czy kon sul tan ta mi
woj sko wej służ by zdro wia. Brak rów nież jest ja kich kol -
wiek re gu la cji w tym kie run ku. Czę sto na wet w przy -
pad ku wy zna cza nia na tzw. kie row ni cze sta no wi ska
woj sko wej służ by zdro wia po mi ja na jest WIL ze swo -
ją opi nią, cho ciaż lo gi ka po ka zu je, że coś ta kie go po -
win no mieć miej sce.

Nie za leż nie od przed sta wio nych po wy żej wąt pli -
wo ści, Re dak cja nie in ge ro wa ła w treść ar ty ku łu
p. dr. Kuź my, po nie waż za sa dą i – je ste śmy prze ko -
na ni – war to ścią „Skal pe la” jest to, że do pó ki ten
biu le tyn ist nie je, nie bę dzie (po za sy tu acja mi wy ni -
ka ją cy mi z prze pi sów po wszech nie obo wią zu ją ce -
go pra wa) cen zu ro wać ma te ria łów na de sła nych
przez le ka rzy – człon ków WIL.

Re dak cja Skal pe la
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Szanowne Koleżanki i Szanowni Koledzy

O d 1 stycz nia bie żą ce go ro ku Le ka rze i Le ka rze
Den ty ści z na szej – Woj sko wej Izby Le kar -

skiej – są ob ję ci 24h Opie ką Praw ną, świad czo ną
przez ad wo ka tów i rad ców praw nych z kan ce la rii
Lex Se cu re.

Usłu ga ta gwa ran tu je le ka rzo wi sta ły do stęp
do praw ni ka i po moc w roz wią zy wa niu pro ble mów
we wszyst kich sy tu acjach, któ re wy ma ga ją zna jo -
mo ści ak tu al nych prze pi sów pra wa – z za kre su
wszyst kich dzie dzin pra wa pol skie go (po czy na jąc
od pra wa me dycz ne go, przez ta kie dzie dzi ny jak:
pra wo ad mi ni stra cyj ne, cy wil ne, kar ne, po dat ko we
i na pra wie woj sko wym koń cząc) i pra wa eu ro pej -
skie go obo wią zu ją ce go na te ry to rium RP, za rów no
w tak bar dzo waż nym aspek cie na sze go ży cia za -
wo do we go, jak i w spra wach pry wat nych. Co wię -
cej, usłu ga za pew nia tak że po moc oso bom
naj bliż szym le ka rzy z na szej Izby – mał żon kom,
part ne rom, dzie ciom. Od po wie dzi udzie la ne są
w for mie do ku men tu praw ne go, sy gno wa ne go
przez ad wo ka ta lub rad cę praw ne go i prze sy ła ne
dro gą ma ilo wą.

Usłu ga jest ak tyw na i nie wy ma ga do dat ko wej
re je stra cji, a do dys po zy cji le ka rza są na stę pu ją ce
na rzę dzia kon tak tu z praw ni ka mi Lex Se cu re:
• Infolinia prawna czynna 24h przez 7 dni

w tygodniu pod numerem telefonu:
+48 501 538 539

• poczta elektroniczna pod adres e-mail:
prawnik@opiekaprawna.pl

• Internetowa Strefa Klienta: dostępna na stronie
www.lexsecure.pl po zalogowaniu się

• Wideokomunikator: po telefonicznym
umówieniu się na rozmowę wideo.
Dzię ki 24h Opie ce Praw nej nie je steś sam

w trud nych sy tu acjach! Ma my na dzie ję, że tak sze -
ro ka po moc praw na, sta no wi re al ne wspar cie w sy -
tu acjach kry zy so wych do ty ka ją cych na sze
śro do wi sko. Wie dza i do świad cze nie praw ni ków
z Lex Se cu re spra wia ją, że za pew nia my na tych mia -
sto we wspar cie i za bez pie cze nie w sy tu acjach zwią -
za nych z ry zy kiem za wo do wym.

Przy kła do we py ta nia, z ja ki mi mo żesz się zwró -
cić do praw ni ków:
• Zarzut nieprawidłowego leczenia zgłoszonego

przez pacjenta. Co zrobić i jakie prawa mi
przysługują?

• Doświadczyłem hejtu w internecie. Co mam
zrobić, jak się bronić?

• Jak przygotować poprawnie umowę najmu
gabinetu lekarskiego?

• Dostałem wezwanie do prokuratury jako
świadek/podejrzany. Co mam zrobić, jakie są
moje prawa, co z tajemnicą lekarską w trakcie
przesłuchania?

• Pracowałem na umowę zlecenie i nie dostałem
wynagrodzenia. Co zrobić?

• Otrzymałem wezwanie z NFZ z prośbą
o złożenie wyjaśnień. Jak to zrobić
prawidłowo?

• W jaki sposób prawidłowo prowadzić
dokumentację medyczną, aby nie narazić się
na niepotrzebne problemy?
W skład Pa kie tu Pre mium 24h Opie ki Praw nej

dla Le ka rzy i Le ka rzy Den ty stów z Woj sko wej Izby
Le kar skiej wcho dzi:
• 24h Infolinia prawna – kontakt z prawnikiem we

wszystkich sprawach prawnych związanych
z życiem prywatnym i zawodowym

• Porady prawne – nielimitowane odpowiedzi
na pytania prawne w formie opinii prawnej albo
rozmowy z prawnikiem

• Dokumenty prawne – spersonalizowany
dokument przygotowany przez prawnika
na podstawie stanu faktycznego przekazanego
przez Klienta

• Wideoporady prawne – rozmowa z prawnikiem
za pośrednictwem internetowego
wideokomunikatora

• Wybór Adwokata – wybór najlepszego
adwokata do sprawy sądowej

• Pomoc prawna z zakresu prawa podatkowego
• Pomoc prawna lekarzom, którzy doświadczyli hejtu
• Zakres Prawa – całe prawo polskie oraz prawo

europejskie obowiązujące na terenie
Rzeczpospolitej Polskiej

24h Opieka Prawna dla lekarzy
i lekarzy dentystów WIL
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• 24h Opieka Prawna obejmuje swoim zakresem
Klienta (Lekarza z WIL) oraz jego najbliższych.

Po ni żej za miesz cza my tak że po rad nik jak ko rzy stać
z usłu gi, przy go to wa ny przez praw ni ków z Lex Se cu re.

Pro ste za sa dy przy za da wa niu py tań praw nych:
1. Przed zadaniem pytania przygotuj się

do rozmowy z prawnikiem:
a. Zwróć uwagę na miejsce z którego

telefonujesz, tak aby było możliwie ciche
i spokojne. Rozmowa prowadzona
z restauracji, tramwaju, czy z ruchliwej ulicy
nie zapewni Ci poczucia komfortu
i dyskrecji, a jednocześnie zmniejszy
szansę na precyzyjne wyjaśnienie Twojego
problemu.

b. Przygotuj dokumenty, które mogą być
pomocne do przedstawienia problemu
prawnego (np. umowę, której treść dotyczy
pytanie, lub pismo, na które chciałbyś
odpowiedzieć). Gdy prawnik poprosi Cię
o przesłanie tych dokumentów, nie będziesz
tracił czasu, by je odszukać, co pozwoli
nam szybciej przygotować odpowiedź.

2. Postaraj się jak najdokładniej opisać swój
problem lub sytuację prawną, w której się
znalazłeś. Nie zatajaj przed prawnikiem
żadnych, nawet pozornie krępujących
informacji, ponieważ mogą one wpływać
na treść odpowiedzi. Pamiętaj, że wiąże nas
tajemnica zawodowa, więc Twoje problemy są
u nas bezpieczne.

3. Jeżeli otrzymałeś pismo lub wezwanie
(np. z: sądu, prokuratury, policji, urzędu
miasta/gminy, urzędu skarbowego, ZUS, NFZ
lub innej instytucji), nie zwlekaj z kontaktem
z prawnikiem do ostatniej chwili – tu czas
działa na Twoją niekorzyść. My też
potrzebujemy czasu na zapoznanie się
z dokumentami i przygotowanie dla Ciebie
opinii prawnej lub propozycji odpowiedzi.

4. Jeżeli dotychczas nie kontaktowałeś się
z infolinią prawną, a pierwsze pytanie zadajesz
mailowo, koniecznie sprawdzaj swoją skrzynkę
(również SPAM). Wyślemy do Ciebie prośbę
o wyrażenie zgody na przetwarzanie Twoich
danych osobowych. Dodatkowo w trakcie
opracowywania pytania możemy prosić Cię
o dodatkowe informacje, które pozwolą

przygotować precyzyjną odpowiedź.
Adres poczty elektronicznej, z którego zadamy
pytanie, to: prawnik@opiekaprawna.pl.

5. Jeżeli twoja sprawa jest pilna i niecierpiąca
zwłoki, w szczególności, jeżeli wiąże Cię termin
wyznaczony przez organ lub urząd, koniecznie
powiedz o tym prawnikowi podczas rozmowy
na infolinii lub zaznacz w pytaniu wysyłanym
mailowo.

6. Jeśli dotychczas, mimo upływu
regulaminowego czasu na realizację
zgłoszenia, nie otrzymałeś odpowiedzi ani
żadnej informacji mailowej, to wpierw sprawdź
SPAM na swojej skrzynce. Następnie
skontaktuj się z nami telefonicznie
+48 501 538 539 lub mailowo
prawnik@opiekaprawna.pl, postaramy się
od razu rozwiązać problem.

7. Pamiętaj, że zawsze możesz założyć swoje
Indywidualne Konto Klienta, po wcześniejszym
zweryfikowaniu się za pośrednictwem 24h
Infolinii prawnej. Jeżeli już to zrobiłeś lub
korzystałeś już z pomocy prawnej, zarejestruj
się na stronie https://lexsecure.pl i wybierz
Strefę Klienta lub bezpośrednio
https://klient.lexsecure.com/login. W ten sposób
uzyskasz swobodny dostęp do wszystkich
swoich pytań prawnych w jednym miejscu.

8. Jeżeli otrzymałeś odpowiedź, która nie jest dla
ciebie zrozumiała lub pojawiły się inne,
nurtujące Cię kwestie, zawsze możesz zadać
kolejne pytanie lub poprosić o dodatkowe
wyjaśnienia.

9. Jeżeli w dalszym ciągu czujesz,
że potrzebujesz omówić otrzymaną opinię
prawną – możesz zrobić to, zgłaszając nam
chęć skorzystania z wideoporady. Wówczas
w umówionym terminie skontaktuje się z Tobą
adwokat lub radca prawny, który pracował
nad Twoją sprawą.

10. Pamiętaj, 24h Opieka Prawna Lex Secure,
obejmuje swoim zakresem pytania dotyczące
całego polskiego porządku prawnego oraz
tego prawa europejskiego, które dotyczy
Polski. Jeżeli po dokonaniu analizy okaże się,
że odpowiedzi na Twoje pytanie należy szukać
w innym prawie krajowym, niezwłocznie
poinformujemy Cię, że nie jesteśmy w stanie
udzielić odpowiedzi oraz podpowiemy, jakie
prawo znajdzie zastosowanie.

Kto py ta nie błą dzi, kto do py tu je ten zy sku je!
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24 mar ca 2023 r. od był się XLI Zjazd De le ga tów
Woj sko wej Izby Le kar skiej, miej scem ob rad

był ho tel Do uble Tree by Hil ton w War sza wie. Dzień

wcze śniej mia ło miej sce po sie dze nie Ra dy Le kar -
skiej Woj sko wej Izby Le kar skiej (RL WIL), na któ rym
omó wio no wszyst kie aspek ty lo gi stycz ne zjaz du,

Reminiscencje z XLI Zjazdu Wojskowej
Izby Lekarskiej w Warszawie

Delegaci z XXXII Kursu WL WAM, od lewej: Radosław Formuszewicz, Krzysztof Kopociński,
Tomasz Targowski, Artur Rydzyk, Marek Posobkiewicz, Witold Bronowski, Sławomir From,
Sławomir Powierża, Sławomir Wilga, Zbigniew Kopociński

Prezydium zjazdu, od lewej: Piotr Rapiejko, Piotr Jamrozik, Stanisław Żmuda, Piotr Sokół,
Mariusz Goniewicz
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aby mógł on prze biec spraw nie i bez żad nych pro -
ble mów. Na stęp ne go dnia o godz. 10.00 wpro wa -
dze niem pocz tu sztan da ro we go WIL ofi cjal nie
za in au gu ro wa no XLI Zjazd De le ga tów WIL. Na po -
cząt ku w for mie krót kiej pre zen ta cji przed sta wio no
syl wet ki le ka rzy człon ków WIL, któ rzy w ostat nim
okre sie ode szli na wiecz ny dy żur, by ła to chwi la za -
du my nad kru cho ścią na szej ludz kiej eg zy sten cji,

a jed no cze śnie hołd od da nym wszyst kim zmar łym.
W dal szej czę ści do ko na no wy bo ru wszyst kich nie -
zbęd nych struk tur zjaz du: prze wod ni czą ce go, pre -
zy dium, ko mi sji man da to wej, skru ta cyj nej,
wnio sków i uchwał. Po raz ko lej ny w hi sto rii na szych
zjaz dów funk cję prze wod ni czą ce go zjaz du po wie -
rzo no dr. Kon ra do wi Mać ko wia ko wi, któ ry jak za -
wsze nie zwy kle pro fe sjo nal nie pro wa dził ob ra dy,
co umoż li wi ło pla no wą re ali za cję wszyst kich za mie -
rzo nych punk tów pro gra mu. Prze wod ni czą ce go
wspie ra ło pre zy dium zło żo ne rów nież z bar dzo do -
świad czo nych sa mo rzą dow ców (fot. str. 12). W toku
ob rad swo je rocz ne spra woz da nia zło ży ły oso by
kie ru ją ce po szcze gól ny mi struk tu ra mi WIL: Pre zes
RL, Rzecz nik Od po wie dzial no ści Za wo do wej, Prze -
wod ni czą cy Są du Le kar skie go, Prze wod ni czą cy Ko -
mi sji Re wi zyj nej, Skarb nik. De le ga ci przy by li
na zjazd, po prze pro wa dze niu od po wied nich gło so -
wań, za ak cep to wa li wszyst kie przed sta wio ne spra -
woz da nia, udzie li li ab so lu to rium RL WIL oraz przy ję li
bu dżet na rok 2023 r. Od by ły się tak że wy bo ry uzu -
peł nia ją ce na funk cję Za stęp cy Rzecz ni ka Od po wie -
dzial no ści Za wo do wej WIL, któ re tak że prze bie gły
bez za kłó ceń. Wszyst kie spra woz da nia i pod ję te
uchwa ły są opu bli ko wa ne i każ dy za in te re so wa ny
mo że za po znać się z ich szcze gó ło wą tre ścią.
Zjazd był tak że do sko na łą oka zją do ko lej ne go
wspól ne go spo tka nia róż nych po ko leń le ka rzy woj -
sko wych. By li wśród de le ga tów na si Pro fe so ro wie
z Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej: Krzysz tof Cho mi -
czew ski, Jan Błasz czyk, Eu ge niusz Dziuk (ten ostatni

Fre kwen cja zjaz do wa za do wa la ją ca

De le ga ci pod czas gło so wa nia
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z CSK WAM), nie za bra kło pro fe so rów z młod sze go
po ko le nia WAM-owców: To ma sza Tar gow skie go,
Grze go rza Ka miń skie go, Mi ro sła wa Dzie kie wi cza czy
Ma riu sza Go nie wi cza, któ rzy w do ko na niach na uko -
wych i za wo do wych nie ustę pu ją swo im mi strzom.
Cie szy ła obec ność dr. Mar ka Po sob kie wi cza, dy rek -
to ra Biu ra Służ by Zdro wia Cen tral ne go Za rzą du Służ -
by Wię zien nej, chy ba jed nej z naj barw niej szych
po sta ci kra jo we go śro do wi ska me dycz ne go.
Zajmowanie waż nych i od po wie dzial nych sta no wisk
przez ab sol wen tów WAM za wsze cie szy, po win no
być tak że po wo dem do du my dla na sze go śro do wi -
ska, a dla młod szych mo de lem wzor co wym. Zjazd
po za swo ją zna czą cą ro lą me ry to rycz ną peł ni tak że
waż ną funk cję in te gra cyj ną, na praw dę mi ło jest spo -
tkać ko le gów z WAM-u po wie lu la tach od ukoń cze -
nia na szej Al ma Ma ter.

Na za koń cze nie wy pa da po dzię ko wać wszyst kim
pra cow ni kom biu ra WIL i de le ga tom za an ga żo wa -
nym w or ga ni za cję oraz per fek cyj ne prze pro wa dze -
nia zjaz du, a tak że wszyst kim uczest ni kom, któ rzy
po świę ci li swój czas i do tar li do War sza wy na wet
z od le głych re jo nów kra ju.

Dr n. med. Krzysz tof Ko po ciń ski
Dr n. med. Zbi gniew Ko po ciń skiPo bór kart do gło so wa nia

Prze wod ni czą cy Zjaz du dr Kon rad Mać ko wiak
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Że by do brze zro zu mieć te mat, któ ry chcia łem po -
ru szyć, mu si my cof nąć się o kil ka lat w prze szłość.

A by ło to ran kiem 19 sierp nia 2013 ro ku – mój
pierw szy dzień w ar mii – dość do brze go pa mię tam.

Naj pierw przy jazd do Wro cła wia, do Wyż szej
Szko ły Ofi cer skiej Wojsk Lą do wych (obec nie Aka -
de mia Wojsk Lą do wych). Za bra nie swo ich rze czy
z sa mo cho du i szyb kie od ha cze nie w biu rze prze -
pu stek. Na stęp nie przej ście do du żej sa li ki no wej.

Pierw sze co nas cze ka ło to pod pi sa nie umo wy
przed roz po czę ciem służ by kan dy dac kiej – ale naj -
pierw roz mo wa z ka drow cem. Mój rocz nik li czył wte -
dy 60 osób.

Nie przy po mnę so bie je go na zwi ska, ale to co
naj waż niej sze to fakt, że sta rał się dość obiek tyw -
nie przed sta wić nam za le ty i wa dy roz po czę cia służ -
by w ar mii.

Do nie wąt pli wych za let, któ re wy mie niał na le ża -
ło za li czyć: za kwa te ro wa nie, wy ży wie nie, sta bil ny
co mie sięcz ny żołd – 875 zł mie sięcz nie na pierw -
szym ro ku stu diów, róż ne go ro dza ju do dat ki, zniż ki
na PKP i kil ka in nych drob niej szych rze czy.

Na prze ciw nej sza li zaś wid nia ło przede wszyst -
kim wid mo od pra co wa nia 18 lat dla woj ska oraz
na tam te cza sy gigantyczna w mo im umy śle kwo ta
ka ry za wcze śniej sze ze rwa nie umo wy – to
jest 206 646 zło tych. Za te pie nią dze w 2013 ro ku
moż na by ło ku pić nie du że miesz ka nie w mie ście wo -
je wódz kim. By ła to kwo ta wręcz nie wy obra żal na dla
mnie w mo men cie kie dy mia łem skoń czo ne 20 lat.

Każ dy mu siał sam w gło wie pod jąć de cy -
zję – praw do po dob nie naj waż niej szą w ży ciu na te -
mat te go, czy na pew no chce wią zać swo ją
przy szłość z woj skiem.

Nie mniej jed nak tyl ko 1 dziew czy na ze wszyst -
kich 60 kan dy da tów prze stra szy ła się po wyż szych
wa run ków i od mó wi ła pod pi sa nia kon trak tu – re zy -
gnu jąc tym sa mym ze służ by w Ar mii.

Ca ła resz ta za ak cep to wa ła po wyż sze wa run ki
i w cza sie pu bli ka cji te go ar ty ku łu więk szość z nas
ma już skoń czo ne stu dia, ma przy dzie lo ną jed nost -
kę woj sko wą i re ali zu je szko le nie spe cja li za cyj ne
w jed nym ze szpi ta li woj sko wych.

A jak to wy glą da dzi siaj? Ma my rok 2023. Śred -
nie za rob ki w woj sku od te go cza su wzro sły o przy -
naj mniej kil ka dzie siąt pro cent. Za rob ki
pod cho rą żych na wet kil ku krot nie. Sy tu acja go spo -
dar cza i sza le ją ca in fla cja prze kra cza ją ca w lu -
tym 15% już daw no spra wi ła, że 206 ty się cy, któ re

wid nie je na tej umo wie nie wy glą da zbyt od stra sza -
ją co.

Ma ło te go, MON sys te ma tycz nie zwięk sza jąc
licz bę miejsc dla pod cho rą żych na kie run ku le kar -
skim w Uni wer sy te cie Me dycz nym w Ło dzi do 150
w chwi li obec nej – jed no cze śnie zmniejszał kwo tę
zo bo wią za nia wid nie ją cą na umo wach. Te raz pla su -
je się ona w prze dzia le 90 000–120 000 zło tych.

Za rob ki le ka rzy – na wet mło dych le ka rzy w trak -
cie spe cja li za cji, wzro sły w koń cu do ak cep to wal -
nych war to ści. Bra ki ka dro we prak tycz nie
we wszyst kich ga łę ziach ochro ny zdro wia da ją licz -
ne moż li wo ści do za ro bie nia do dat ko wych, uczci -
wych pie nię dzy. Przy chod nie, SOR-y, Izby Przy jęć,
Noc ne i Świą tecz ne Opie ki Zdro wot ne, róż ne go ro -
dza ju po rad nie, te le me dy cy na – wszy scy po trze bu -
ją no wych le ka rzy. I za zwy czaj bar dzo do brze
i uczci wie pła cą.

Staw ki rzę du 100 zł za go dzi nę pra cy są już stan -
dar dem w ca łej Pol sce, a w za leż no ści od ob ło że -
nia pla ców ki mo że to być znacz nie wię cej.

Pod su mo wu jąc mój wy wód:
• 10 lat temu absolwent musiałby pracować około

2–3 lat i odkładać wszystkie zarobione
pieniądze tylko po to, żeby spłacić swój dług
wobec wojska.

• W 2023 roku absolwent Kolegium
Wojskowo-Lekarskiego po ukończeniu stażu
podyplomowego przy dobrych wiatrach
i odrobinie samozaparcia jest w stanie zarobić
na „wyjście” z wojska nawet w 6 miesięcy.
Nie musi się już męczyć z przełożonymi,
z betonizmem i wszelkiego rodzaju
wojskowymi absurdami. Sam zdecyduje, czy
chce zasilić polską cywilną służbę zdrowia, czy
może pomyśli o pracy za granicą.
Ja kie są (i bę dą) te go kon se kwen cje?
Py ta nie jest w za sa dzie re to rycz ne, bo JUŻ po -

wo li mo że my zo ba czyć co się dzie je.
Ma my dwóch pierw szych ab sol wen tów, któ rzy

po otrzy ma niu przy dzia łu na nie sa tys fak cjo nu ją cą
jed nost kę po sta no wi li za koń czyć swo ją przy go dę
z mun du rem.

Sam wiem o kil ku ko lej nych, któ rzy ca ły czas wa -
ha ją się z de cy zją.

Je śli dla ko goś li czą się tyl ko aspek ty fi nan so we,
to szyb ko so bie prze kal ku lu je co mu się bar dziej
„opła ca”. Z dru giej zaś stro ny ży cie zwe ry fi ku je też
to, kto tak na praw dę chce być i po zo stać żoł nie rzem.

Nie zau wa żo ny pro blem ka dro wy, czy mo że
szan sa dla no we go po ko le nia ab sol wen tów?



Niezauważony problem kadrowy, czy może szansa dla nowego
pokolenia absolwentów?
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Tak, czy owak – licz ba osób, któ re za si lą sze re gi
le ka rzy w woj sku pol skim bę dzie za uwa żal nie mniej -
sza od te go co za pla no wa li so bie na si de cy den ci.

Czy De par ta ment Kadr MON zda je so bie spra -
wę z nad cho dzą ce go pro ble mu?

Cy tu jąc kla sy ka – „Nie wiem, choć się do my -
ślam”.

Co w ta kim ra zie na le ża ło by zro bić, że by po pra -
wić za ist nia łą sy tu ację?

Nie chcę prze ma wiać w ro li eks per ta. Ale my ślę,
że przede wszyst kim pra ca le ka rza w Woj sku Pol -
skim mu si do rów ny wać te mu, co ofe ru je cy wil na
służ ba zdro wia. I zde cy do wa nie nie cho dzi tu tyl ko
o fi nan se, bo „Pie nią dze to nie wszyst ko” – jak su -
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ge ru je ty tuł jed ne go z fil mów Ju liu sza Ma chul skie -
go. Du żo waż niej sze są wa run ki pra cy, czy moż li -
wo ści roz wo ju. Moż li wość ro bie nia wy bra nej przez
sie bie spe cja li za cji. Moż li wość do dat ko we go
kształ ce nia się w in nych pla ców kach. At mos fe ra
w pra cy.

I wie le in nych aspek tów. To du że wy zwa -
nie – nie tyl ko dla puł kow ni ków z de par ta men tu, ale
rów nież dla ko men dan tów jed no stek.

Jak bę dzie w rze czy wi sto ści? Ży cie po ka że. I to
bar dzo szyb ko.

por. lek. Wi told Bryl



Medytacje przy (o) winie

„Wi no nie zno si sa mot no ści” – wpi sa łem so bie ta -
ka fra zę w prze glą dar kę Go ogle bę dąc pew nym, że
ktoś wcze śniej to już po wie dział. Prze cież sa mo to
stwier dze nie jest tak pięk ne w swo jej pro sto cie, a za -
ra zem tak traf ne, że niemoż li we, że ża den ze sta ro -
żyt nych fi lo zo fów, ra cząc się ob fi cie wi nem w cza sie
sym po zjów, tej głę bo kiej my śli nie wy ra ził. Oka za ło
się, że ani So kra tes, ani Pla ton te go nie po wie dzie li.
Szcze rze, mo że i po nich te go nad mier nie się nie spo -
dzie wa łem. Ale gdzie Epi kur, twór ca epi ku re izmu,
a gdzie Ary styp z Cy re ny, przed sta wi ciel szko ły fi lo -
zo fii he do ni stycz nej? Im też nie przy pi su je się au tor -
stwa tej wiel kiej sen ten cji, a to już wy wo ła ło u mnie
ogrom ne zdzi wie nie. Ko lej ne wie ki, a na wet ty siąc le -
cia i nic. Cóż, mo że te fi lo zo ficz ne, tę gie umy sły tyl ko
de gu sto wa ły, nie my śląc o tym, aby pchnąć wie dzę
do przo du i mieć swój udział w two rze niu stro ny
„www.naj lep sze cy ta ty ever”.

Te go kre do nie zna la złem na wet w książ ce „He do -
ni sta”, współ au tor stwa pro fe so ra Mi cha ła Lwa -Sta ro -
wi cza, sy na na sze go ko le gi WAM-ola pro fe so ra
Zbi gnie wa Lwa -Sta ro wi cza (z peł ną od po wie dzial no -
ścią po le cam tę książ kę, bo na praw dę do mnie prze -
mó wi ła). Stwier dzi łem wresz cie, że da lej nie bę dę
szu kał, bo wła ści wie po zo sta ły by mi tyl ko ce le bryc -
kie blo gi, a tych z za sa dy nie czy tu ję i trak tu ję z rów -
nie da le ko idą cym dy stan sem, że by nie po wie dzieć
nie chę cią, jak fa tal ne prze my sło we wi na, czy też kor -
po ra cyj ne fast -fo ody spod zna ku „re stau ra cji pod zło -
ty mi łu ka mi”.

Po zo sta ło mi tyl ko stwier dzić, że wy pi te ostat nio
prze ze mnie świet ne wi na, wsłu cha nie się w sło wa
mo jej żo ny w trak cie wspól nych de gu sta cji, nie prze -
spa ne no ce na dy żu rach, a mo że kon tak ty z mo imi
dzieć mi i ich przy ja ciół mi stu den ta mi, al bo ostat ni wy -
jazd z przy ja ciół mi WAM-ola mi do Pra gi, tak po bu dził
mo je nie co za rdze wia łe ko mór ki ner wo we, że we na
spły nę ła i efek ty są. Nie bę dę ana li zo wał, któ ry czyn -
nik był naj waż niej szy, ale jed no jest pew ne – mam
wie ko pom ny cy tat, je stem z nie go dum ny, ego po szło
w lot wzno szą cy… Choć za ra zem mam świa do mość,
że wszyst ko co się kie dyś unio sło mu si spaść – bez -
względ na, obrzy dli wa gra wi ta cja. Pew ne jest, że nie
dam so bie ła two ode brać au tor stwa tej my śli, ale też
ja ko uro dzo ny al tru ista nie bę dę jej zgła szał ani
do urzę du pa ten to we go, ani nie opa trzę za strze żo -
nym zna kiem to wa ro wym.

Te raz czas roz wi nąć ową po nad cza so wą myśl.
Jak stwier dzi ła Ju lia Child: „Uwiel biam go to wać

na wi nie. Cza sa mi na wet do da ję je do po traw”.
Ta pierw sza ame ry kań ska gwiaz da pro gra mów ku li -
nar nych zmie nia ła w la tach 60-tych XX wie ku na sta -
wie nie swo ich ro da ków do je dze nia. Zja da czom
głów nie go to wych, od grze wa nych dań po ka za ła,
że go to wa nie mo że być sztu ką, a je dze nie wiel ką
przy jem no ścią, a nie tyl ko po chła nia niem ka lo rii. Wię -
cej o niej mo że cie do wie dzieć się z do ku men tal ne go
fil mu „Ju lia” (z 2021 ro ku) lub też z fa bu lar nej pro duk -
cji „Ju lie i Ju lia” ze świet ny mi ty tu ło wy mi ro la mi Me ryl
Stre ep i Amy Adams (z 2009 ro ku).

Szczę śli wie, Eu ro pej czy cy do swo ich dań od wie -
ków do da wa li wi no. Ta kie kla sy ki kuch ni jak choć by
bo euf bo ur gu ignon (wo ło wi na po bur gundz ku), coq
au vin (ko gut w wi nie), ri sot to mi la ne se (ri sot to po me -
dio lań sku) czy mo ules ma ri nie re (mał że po ma ry nar -
sku), jak i set ki in nych po traw bez wi na obejść się nie
mo gą.

Ja też je stem wiel kim wiel bi cie lem ma ry no wa nia
mię sa, szcze gól nie dzi czy zny, w wi nie. Nie ską pię go
tak że do so sów, za rów no za war to ści tych czer wo nych
fla szek do cięż szych dań na ba zie mię sa, ale też bia łe -
go do po traw z ryb, owo ców mo rza czy wsze la kie go
ptac twa. Nie wy obra żam so bie też bi go su bez do dat -
ku wi na i tu taj czę sto pa trio tycz nie po sił ku ję się ja kimś
pol skim re gen tem czy ron dem, wy ko rzy stu ję też au -
striac kie zwe igel ty, nie miec kie do rn fel de ry al bo wę gier -
skie ke fran ko sy choć by te z Ege ru (Egri Bi ka ver).

Tu nie ma mo wy o sa mot no ści – po tra wa i wi no
sta ją się jed no ścią. Su ge ru ję wam tyl ko uży wa nie
do go to wa nia ra czej przy zwo itych win, mo że nie tych
naj droż szych, ale na pew no pi jal nych.

Czę sto do po tra wy, w któ rej przy go to wa niu wy ko -
rzy sta li śmy wi no, po da je my tak że sam tru nek dla
zwień cze nia na sze go go to we go, ku li nar ne go ar cy -
dzie ła. Nie rzad ko, i jest to cał ko wi cie uza sad nio ne,
jest to wi no w po dob nym sty lu, ale lep sze ja ko ścio wo,
wy kwint niej sze. Oczy wi ście nie jest to re gu ła, a łą cze -
nie po traw z wi nem jest wiel ką sztu ką i nie koń czą cą
się przy go dą dla na szych zmy słów. O fo od -pa irin gu
na pi sa no wie le, na wet ja już pró bo wa łem wam we
wcze śniej szych fe lie to nach ta kie pa ry stwo rzyć
i na pew no jesz cze bę dzie o tym wie le ra zy.

Nie jest więc pew nie dla was nie spo dzian ką, że
tra fio ne w punkt związ ki to da nia i wi na z te go samego

Ve ni, vi di, vi num (cz. XLIV)
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re gio nu od wie ków ze so bą współ pra cu ją ce.
Tak prze cho dzi my do ko lej ne go wspa nia łe go, a za ra -
zem wiel ce zgod ne go po łą cze nia wi na i miej sca,
gdzie się je pi je.

Po dró żu jąc za uwa ży li ście z ca łą pew no ścią, że są
wi na, któ re tyl ko w spe cy ficz nych oko licz no ściach
przy ro dy są do bre. My ślę, że nie tyl ko ja je stem w sta -
nie pić ret si nię, to bar dzo aro ma tycz ne, pach ną ce
i sma ku ją ce so sno wą ży wi cą grec kie wi no, tyl ko
w Hel la dzie. Cu dow na at mos fe ra miej sca, wy lu zo wa -
nia, ota cza ją ce go pięk na i we wnętrz ne go bło go sta -
nu bar dzo czę sto wy ostrza i po pra wia na sze
do zna nia ku li nar ne i wi niar skie. Dla te go pa mię taj cie,
nie każ de wi no, któ re nam sma ko wa ło na wa ka cjach,
tak sa mo za chwy ci nas w je sien ny, słot ny wie czór, kie -
dy bę dzie my za sy piać w fo te lu po cięż kim dy żu rze.
Ma gia miej sca, oko licz no ści i wi na są nie po wta rzal ne
i naj waż niej sze jest ta kie chwi le za pa mię ty wać, a nie -
ko niecz nie od ra zu ku po wać kil ka kar to nów trun ku,
któ ry nas pod ów czas za uro czył.

Ja lu bię też łą czyć wi no z mu zy ką. Po dej rze wam,
a wła ści wie je stem pew ny, że nie je stem w tym od -
osob nio ny. Mam ko le gę, au dio fi la, kar dio lo ga też
WAM-ola – To ma sza, któ ry zdra dził mi, że słu cha nie
mu zy ki z kie lisz kiem wi na w dło ni, po cięż kim dniu pra -
cy jest dla nie go ogrom nie przy jem ne i re lak su ją ce.

Bę dąc ostat nio na kon cer cie Edy ty Bar to sie wicz,
sie dząc przy sto li ku po pi ja jąc zwiew ny ku paż gar na -
chy z ca ri ne ną czu łem się do sko na le. Wi no to po -
cho dzi ło z Ter ra Al to DO, co w do słow nym
tłu ma cze niu zna czy „wy so kie gó ry”, a ob szar ten
znaj du je się w po łu dnio wo -za chod niej czę ści Ka ta -
lo nii w pro win cji Tar ra go na. Kom bi na cja gó rzy stych
te re nów, mie szan ki kli ma tu śród ziem no mor skie go
i kon ty nen tal ne go, wpły wu su che go wia tru
z nad rze ki Ebro, gli nia sto -ka mien ne go pod ło ża,
organicznej upra wy oraz doj rze wa nia w neu tral nych
be to no wych tan kach da ło wi no lek kie, peł ne świe -
żej owo co wo ści (wi śni, cze re śni, czer wo nej śliw ki)
z odro bi ną kwia to wych niu an sów i de li kat nym mi ne -
ral nym fi ni szem. Mo że re gion nie jest tak zna ny jak
też ka ta loń ski Prio rat, ale wi na stam tąd z ca łą pew -
no ścią war te są spró bo wa nia, a i ce no wo du żo bar -
dziej do stęp ne.

Wspo mnie nia stu denc kich lat, kie dy Edy ta by ła
u szczy tu ka rie ry, pięk ne wy ko na nia sta rych prze bo jów,
mą dre tek sty pio se nek, mo że obec nie tro chę ina czej
prze ze mnie ro zu mia ne niż daw niej, ogrom na otwar -
tość wo ka list ki i jej kon takt z na mi – pu blicz no ścią i do -
peł nia ją ca to wszyst ko ka pin ka wi na, to by ło to.

Mo że kie dyś, bę dzie mi da ne być na ta kiej de gu -
sta cji, jak mój ulu bio ny wi niar ski fe lie to ni sta Ma rek
Bień czyk, któ ry de gu sto wał na spe cjal nym pa ne lu
szam pa ny Kru ga, łą czo ne z do kład nie prze my śla ny -

mi i do nich do bra ny mi utwo ra mi mu zy ki po waż nej.
Trze ba mieć co za zdro ści i o czym ma rzyć…

Naj waż niej szą jed nak ce chą wi na jest wiel ka moc
łą cze nia lu dzi. Dla mnie oso bi ście, jest to naj więk sza
za le ta mo jej pa sji. Dzię ki wi nu po zna łem wie le bar dzo
in ter su ją cych osób, nie tyl ko tak „za krę co nych” na tym
punk cie jak ja, ale też lu dzi, dla któ rych wi no jest do -
brym trun kiem, któ ry pi ją z ra do ścią, o któ rym chcą po -
roz ma wiać, któ ry chcą po zna wać. Z ty mi pierw szy mi
mo że my go dzi na mi dys ku to wać o niu an sach ter ro ire,
pro duk cji czy sma kach po szcze gól nych bu te lek, szcze -
gól nie w trak cie eks plo ra cji ko lej nych win nic w cza sie
na szych eno tu ry stycz nych wy praw. Na to miast roz mo -
wy z tą dru gą gru pą lu dzi, któ ra nie kie dy lu bi po słu chać
mo ich „wy mą drzań” o wi nie, za wsze sta no wią tyl ko
punkt wyj ścia do dal szych roz wa ża niach o geo gra fii,
historii, li te ra tu rze, mu zy ce czy miej scach, z któ rych te
wi na po cho dzą. Po tem już jest ła twiej dys ku to wać
o wszyst kim, oczy wi ście z kie lisz kiem wi na w dło ni.

I jesz cze coś, co dla mnie jest bez cen ne. Wspól -
ne chwi le przy sto le z mo imi bli ski mi, przy ja ciół mi, czy
ko lej ne rand ki z żo ną. Roz mo wa i wi no w tych mo -
men tach są jak przy pra wy w świet nych da niach.
Zadajcie so bie więc py ta nie, czy war to za py chać się
wciąż bez sma ko wą pul pą w sa mot no ści, czy nie le -
piej czer pać peł nym gar ścia mi, ce le bro wać na sze ży -
cie w wy ma rzo nym to wa rzy stwie z kie lisz kiem
przed nie go wi na. Ży cie prze cież jest za krót kie na pi -
cie kiep skie go wi na i by cie sa mot nym.

Bra cia i sio stry WAM-ole, wa si bli scy, wa sze ro dzi ny,
wa si przy ja cie le i wy ca ły świe cie weź cie na usta tę ge -
nial ną myśl, któ ra się sta ła fun da men tem te go fe lie to nu
i nie ście ją w świat gło sząc za le ty mi ło ści, przy jaź ni i dia -
lo gu. Niech lu dzie i wi no nie bę dą ni gdy sa me, niech nie
wal czą ze so bą, a do peł nia ją się i bu du ją wię zi, bo ani
wi no ani do brzy lu dzie nie są stwo rze ni do sa mot no ści.
Oczy wi ście pa mię taj cie kto ową myśl stwo rzył…

Prze my sław Mich na
XXXVI WAM

27.04.2023 r.
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Ś wię to Woj sko wej Służ by Zdro wia jest nie wąt pli -
wie jed nym z naj waż niej szych wy da rzeń w ży -

ciu spo łecz no ści Na sze go Szpi ta la. Uro czy ste
ob cho dy mia ły miej sce 6 kwiet nia br. i zo sta ły po łą -
czo ne z uro czy stym otwar ciem no we go bu dyn ku
Po li kli ni ki, któ re ze wzglę du na pa nu ją cą w tam tym
cza sie pan de mię nie mia ło szan sy się od być.
Komendant Szpi ta la płk dr n. med. Ro bert Szy ca
po wi tał przy by łych go ści, wśród któ rych zna leź li się
przed sta wi cie le władz pań stwo wych, woj sko wych,
Wo je wo da Ku jaw sko -Po mor ski Mi ko łaj Bog da no -
wicz, Szef In spek to ra tu Wspar cia Sił Zbroj nych gen.
bryg. Ar tur Kęp czyń ski, czy Dy rek tor Ku jaw sko -Po -
mor skie go Od dzia łu Wo je wódz kie go NFZ w Byd -
gosz czy Jan Ges sek, a tak że przy ja cie le
i pra cow ni cy Szpi ta la.

Po mi mo pro ble mów, z ja ki mi na co dzień mie rzą
się pla ców ki służ by zdro wia, Szpi tal mo że po chwa lić
się sta ran nym za opa trze niem od dzia łów w naj wyż szej
kla sy sprzęt me dycz ny, re gu lar ny mi mo der ni za cja mi
po miesz czeń oraz sta łym pod no sze niem kwa li fi ka cji
za wo do wych per so ne lu wszyst kich szcze bli, co zo sta -
ło przy bli żo ne przy by łym go ściom pod czas uro czy sto -
ści. Za pro sze ni mo gli też za po znać się z hi sto rią
po wsta nia oraz obec nym po ten cja łem no we go bu dyn -
ku Po li kli ni ki oraz la bo ra to rium Za kła du Ana li ty ki Le kar -
skiej. Osią gnię cia ostat nich lat przed sta wił Ko men dant
Szpi ta la, je go Za stęp cy – płk dr n. med. Ro bert Wło -
dar ski oraz płk dr n. med. Pa weł Ja kub czyk, a tak że

Prze wod ni czą cy Ra dy Na uko wej płk w st. spocz. prof.
dr hab. n. med. Ma rek Ha rat i Kie row nik Za kła du Ana -
li ty ki Le kar skiej dr n. med. Jo an na Sierz pu tow ska.

Świę to Woj sko wej Służ by Zdro wia jest do sko na -
łą oka zją, aby gło śno po wie dzieć za rów no o trud -
nych chwi lach i wy zwa niach, jak i o po zy tyw nych
stro nach służ by pa cjen tom, oraz by do ce nić pra -
cow ni ków na sze go Szpi ta la za ogrom ne za an ga żo -
wa nie w re ali zo wa ne za da nia. Pod czas uro czy sto ści
po za mia no wa niem trzech żoł nie rzy na wyż sze
stop nie woj sko we, zo stał przy zna ny 1 mi ni ste rial ny
zło ty me dal za za słu gi dla obron no ści kra ju, 15 me -
da li oko licz no ścio wych oraz 8 ryn gra fów za za słu gi
dla roz wo ju i pro mo cji pla ców ki.

„Ca ło kształt wi ze run ku szpi ta la woj sko we go
w Byd gosz czy to pra ca wie lu lu dzi od dzie się cio le ci.
Dzi siaj mo gę po wie dzieć, że szpi tal jest ta kim am ba -
sa do rem na sze go re gio nu. W ca łej Pol sce cie szy się
ogrom nym pre sti żem.” – pod kre ślił na za koń cze nie
Wo je wo da Ku jaw sko -Po mor ski Mi ko łaj Bog da no wicz.

Kin ga Cha bow ska
In spek tor Sek cji Or ga ni za cyj no -Pro mo cyj nej

10. WSzKzP SPZOZ w Byd gosz czy
Fo to re la cja: st. chor. sztab. Mar cin Wal czak

Święto Wojskowej Służby Zdrowia
w 10. Wojskowym Szpitalu Klinicznym
z Polikliniką SPZOZ w Bydgoszczy

Mia no wa nia żoł nie rzy na wyż sze stop nie ofi cer skie Wręczenie medali okolicznościowych. Od lewej
Wojewoda Kujawsko-Pomorski, Szef IWSZ
i Dyrektor Kujawsko-Pomorskiego OW NFZ
w Bydgoszczy



W 1992 r. pol scy me dy cy woj sko wi prze ję li
od Szwe dów szpi tal w Tym cza so wych Si łach

ONZ w Li ba nie (UNIFIL). Od dzia ły ONZ (ba ta lio ny
z: Nor we gii, Fran cji, Ir lan dii, Fi ji, Ne pa lu i Gha ny)
sta cjo no wa ły w sze ro kiej stre fie kon tro lo wa nej przez
ar mię izra el ską. Do wódz two (sztab), jed nost ki lo gi -
stycz ne (ze Szwe cji, od 1994 r. z Pol ski), od dzia ły
war tow ni cze i MP, szpi tal oraz wło ską eska drę śmi -
głow ców rów nież roz lo ko wa no w stre fie kon tro lo wa -
nej przez IDF (Isra el De fen ce For ces), w od ręb nej
ba zie obok wsi Na qo ura, po mię dzy ska li stym wy -
brze żem a dro gą pro wa dzą cą do nie od le głej gra ni -
cy li bań sko -izra el skiej. Łącz nie w UNIFIL słu ży ło
po nad pięć ty się cy żoł nie rzy.

Z po wo du cho ro by nie „za bra łem” się z pierw -
szą zmia ną w 1992 r. Po ro ku by łem w peł ni sił
i z ko lej ną ro ta cją, w lip cu 1993 r. zna la złem się w Li -
ba nie, by ob jąć obo wiąz ki za stęp cy ko men dan ta
szpi ta la (SMO – Se nior Me di cal Of fi cer). Ko men dan -
tem (CO – Com man ding Of fi cer) zo stał wcze śniej -
szy za stęp ca.

Po kil ku mie sią cach prze ją łem pro wa dze nie
szpi ta la.

Wraz z mo ją zmia ną do Na qo ury przy le ciał płk
doc. Wie sław Pie cho ta, by ob jąć obo wiąz ki sze fa
służ by zdro wia w UNIFIL (CMO – Chief Me di cal Of -
fi cer).

Na za jutrz wraz z Wie sła wem, za po zna jąc się
z te re nem i obiek ta mi szpi ta la, zu peł nie nie spo dzia -
nie spo tka li śmy FC (For ce Com man der – do wód ca
UNIFIL) gen. dyw. Trond Fu ru ho vde (w Nor we gii in -
spek tor ar mii). Wie dział, że przy by ła dru ga zmia na
me dy ków i dla te go prze spa ce ro wał się do szpi ta la

na roz po zna nie. Ko le dzy do tąd pro wa dzą cy szpi tal
wcze śniej zdą ży li nas po in for mo wać, że FC to…

Ge ne rał, czło wiek wy so ki, szczu pły, ele ganc ki,
z drob nym re gu la mi no wym wą si kiem i „mar sem”
na twa rzy, przy pierw szym kon tak cie rze czy wi ście
wy da wał się nie zbyt mi ły. I ta kie też by ło na sze z nim
to pierw sze spo tka nie.

FC po fa ty go wał się do szpi ta la by nas zo ba czyć,
„oce nić” i po in stru ować. Spo tka nie mia ło miej sce
na pla cu przed szpi ta lem. Stał przede mną, mó wił
skan du jąc i mia ro wo ude rzał mnie swo im pal cem
w kla tę. Usły sze li śmy, że w szpi ta lu jest ba ła gan,
brud i kiep ska pra ca per so ne lu, nie zgod na z dy rek -
ty wa mi. Tak na wia sem mó wiąc FC są dził, że to ja
bę dę no wym sze fem służ by, a gdy mu wy ja śni li śmy
je go po mył kę wów czas prze ma wiał już do Wie sła -
wa i je go po sztur chi wał swym pal cem. Wie siek zro -
bił jed nak na FC do bre wra że nie swą bie głą,
li te rac ką an gielsz czy zną. Nie ukry wam, że by li śmy
prze bie giem tej roz mo wy zmar twie ni i wy da wa ło
nam się, że ro ko wa nie jest nie po myśl ne… Na to -
miast peł nią cy jesz cze swe obo wiąz ki do tych cza so -
wy ko men dant szpi ta la i je go za stęp ca, na na szą
re la cję z prze bie gu spo tka nia z FC mie li do po wie -
dze nia je dy nie, że by te go… olać i się nim nie przej -
mo wać. Wów czas już wie dzie li śmy dla cze go FC tak
kiep sko oce niał do tych cza so wą pra cę szpi ta la
z pol skim per so ne lem.

W krót kim cza sie by ło wi dać, że nasz no wy ko -
men dant szpi ta la od czu wał nie chęć do FC. Ta ka sa -
ma re la cja by ła też do brze wi docz na w dru gą stro nę.
Więc che mii mię dzy ni mi nie by ło. Dla cze go tak się
dzia ło? Moż na je dy nie snuć przy pusz cze nia…

Wspomnienia
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Po kil ku mie sią cach, z chwi lą gdy ko men dant
szpi ta la, w nie zbyt mi łej at mos fe rze opu ścił Li ban,
na sze kon tak ty z FC sta ły się bar dzo do bre, na wet
przy ja ciel skie. For ce Com man der stał się pra wie co -
dzien nym go ściem w szpi ta lu. Roz ma wia li śmy
przy ka wie w po ko ju ko men dan ta; naj czę ściej jed -
nak to FC mó wił o sy tu acji mię dzy na ro do wej w re -
gio nie i o pro ble mach w sa mym UNIFIL.

Przed tem jed nak, na je go po le ce nie, od był się
ce re mo niał „han do ver”, czy li prze ka za nia obo wiąz -
ków przez wy jeż dża ją ce go ko men dan ta szpi ta la.

Przy peł nej ga li fla go wej, na zbiór ce ca łe go per -
so ne lu szpi ta la, w obec no ści do wód ców in nych jed -
no stek UNIFIL, do tych cza so wy ko men dant zło żył
mel du nek o zda niu obo wiąz ków i prze ka zał sztan -
dar ONZ w rę ce FC. Z ko lei ja zło ży łem mel du nek
o prze ję ciu do wo dze nia. Wów czas ge ne rał prze ka -
zał sztan dar w mo je rę ce. FC po wie dział kil ka mi -
łych słów z ży cze nia mi dla mnie i dla ca łe go
per so ne lu szpi ta la.

Sztan dar ode brał cho rą ży, po czym w ryt mie
mar sza de fi lo wa ła za ło ga szpi ta la. By ły for mal ne
i nie for mal ne gra tu la cje, a po nich ra zem z go ść mi
uda li śmy się na wspól ny obiad w po miesz cze niach
klu bu szpi ta la.

Ani wcze śniej, ani póź niej, w szpi ta lu ta kiej uro -
czy sto ści nie by ło – kie dy po dwóch la tach koń czy -
łem swą służ bę nie do tarł na czas do Na qo ury mój
na stęp ca, od kil ku też dni nie by ło już do tych cza so -
we go FC.

Być mo że by ła ta ka uro czy stość kie dy la tem
w 1992 r. Szwe dzi prze ka zy wa li szpi tal pol skiej za -
ło dze; te go nie wiem.

Dzień przed za koń cze niem swej mi sji For ce
Com man der przy był wraz z żo ną do szpi ta la by po -
że gnać się z wszyst ki mi pra cow ni ka mi szpi ta la.
Spo tka nie to by ło nie zwy kle ser decz ne – by ły śpie -
wy, uści ski, wspól ne zdję cia, a na wet łzy.

Szpi tal roz lo ko wa ny był w pół noc nej czę ści obo -
zu. Mie ścił się w kil ku par te ro wych ba ra kach. W są -
sied nim kwar ta le znaj do wa ły się ba ra ki miesz kal ne
dla pra cow ni ków szpi ta la. Za ło gę szpi ta la sta no wi -
li: chi rur dzy i or to pe da, in ter ni ści oraz kar dio log,
ane ste zjo lo dzy, sto ma to log, far ma ceu ci, pie lę gniar -
ki blo ku ope ra cyj ne go oraz od dzia łów szpi tal nych,
la bo rant ki, tech ni cy rtg i fi zy ko te ra pii, sa ni ta riu sze
i kie row cy, za ło ga kwa ter mi strzow ska z mes są i ma -
ga zy na mi, ofi ce ro wie łącz ni ko wi i sztab z kan ce la -
rią. Po nad to do szpi ta la by ła przy pi sa na eki pa
sa ni tar no -epi de mio lo gicz na oraz służ ba we te ry na -
ryj na z „nie ludz kim” le ka rzem na cze le. Szpi tal swy -
mi si ła mi za bez pie czał tak że pra cę am bu la to rium
(w pew nym za kre sie rów nież dla tu byl ców). Gdy
zda rza ły się scho rze nia wy kra cza ją ce po za kwa li fi -

ka cje le ka rzy szpi ta la do dys po zy cji mie li śmy spe -
cja li stów w szpi ta lach w Haj fie lub w Saj dzie.

Po traf nej dia gno zie co do zmian w za kre sie krę -
go słu pa FC – spraw dzał tę dia gno zę w Nor we -
gii – stał się on mo im/na szym przy ja cie lem (ale bez
zbęd ne go spo ufa la nia się z mej stro ny). Z peł nym
za ufa niem pod dał się za bie gom lecz ni czym (m.in.
blo ka dzie przy krę go wej) oraz za bie gom re ha bi li ta -
cyj nym (by łem dla nie go rów nież ma sa ży -
stą) – leczenie przy nio sło mu istot ną ulgę. Upły wa ły
dni i ty go dnie, a ge ne rał nie chciał re zy gno wać z co -
dzien ne go ma sa żu, tak że w so bo ty i nie dzie le (a ja
już daw no ocze ki wa łem za koń cze nia prze wle ka ją -
cej się te ra pii).

Któ re goś dnia po wie dzia łem mu, że dłu go trwa -
ły, co dzien ny ma saż mo że za szko dzić – wte dy od -
po wie dział mi: „a ja tak lu bię te ma sa że, one
wpra wia ją mnie w do bry na strój na ca ły dzień”…
No i trwa ło to jesz cze kil ka dal szych ty go dni.

Przy ja ciel skie kon tak ty z FC pa ro krot nie wy raź -
nie nam po mo gły. Na wet wów czas, gdy zda rzył się
przy pa dek śmier ci żoł nie rza ghań skie go po ope ra -
cji ostre go wy rost ka ro bacz ko we go – ge ne rał nie
po zwo lił in nym na cjom na wy ra ża nie swych wąt pli -
wo ści i skarg na nasz szpi tal.

Zgon żoł nie rza, cho ciaż był spo wo do wa ny obiek -
tyw ny mi po wi kła nia mi, w pew nym stop niu ob cią żał
jed nak ane ste zjo lo ga. Otóż le karz ten, po mi mo
stwier dzo nych po wi kłań i mi mo jed no znacz ne go po -
le ce nia, opu ścił od dział (pa cjen ta) i po szedł spać
do swe go miesz ka nia.

Mo ja re ak cja mo gła być jed na – le karz ten w try -
bie dys cy pli nar nym zo stał ode sła ny do kra ju. Ge ne -
rał wie dział o wszyst kich oko licz no ściach tej
śmier ci – ale na od pra wach do wód ców jed no stek
(gdzie by ły za wsze po ru sza ne wszyst kie spra wy
i pro ble my po szcze gól nych jed no stek) kwi to wał
krót ko: „pro szę nie opo wia dać ta kich bzdur o szpi -
ta lu, ja do sko na le znam pra cę szpi ta la i kom pe ten -
cje le ka rzy oraz pie lę gnia rek”.

Mój pierw szy po byt w UNIFIL był uda ny pod wie -
lo ma wzglę da mi. Mie li śmy przy zwo ity skład le ka rzy.
Do brze w mej pa mię ci za pi sał się ppłk dr med.
Krzysz tof Kot – in ter ni sta, kar dio log z Lu bli na oraz
mjr dr Mar ce li Ster nak – ane ste zjo log z Kra ko wa.
Krzysz tof w Na qo urze był or dy na to rem in ter -
ny – lekarz z otwar tą gło wą, do sko na ły fa cho wiec,
do cie kli wy dia gno sta, któ ry swe obo wiąz ki trak to wał
ab so lut nie se rio; przy tym był do brym ko le gą, moż -
na by ło na nim w peł ni po le gać. Spę dzi łem z nim
wie le go dzin na roz mo wach. W wol nych chwi lach
uwiel biał „mę czyć” swą ulu bio ną gi ta rę kon cer to wą.

Spraw ny mi za stęp ca mi ds. lecz nic twa ko lej no
by li: mjr dr Ser giusz Bo jen ko – in ter ni sta, kar dio log



z Cie cho cin ka oraz ppłk dr Le szek Ka raś – or to pe -
da z War sza wy.

Na spe cjal ne sło wa przy po mnie nia za słu gu je
CMO płk doc. Wie sław Pie cho ta z War sza -
wy – współ pra ca z nim by ła bar dzo owoc na i mi ła;
na sze do bre kon tak ty ko le żeń skie wspie ra ły kon tak -
ty służ bo we, w każ dej kło po tli wej sy tu acji słu żył
nam swą po mo cą.

Ko lej na mo ja rocz na mi sja by ła zu peł nie in na,
by ła prze ci wień stwem po przed nich dwóch lat służ -
by w UNIFIL – nie za wsze mia łem do dys po zy cji do -
brych i sa mo dziel nych spe cja li stów. Nie ste ty, mój
dru gi po byt (1996–1997 r.) był strasz ną „or ką” i źró -
dłem pra wie nie ustan ne go stre su. Nie któ rzy le ka rze
nie za wsze chcie li re spek to wać obo wią zu ją ce dy -
rek ty wy, czę sto ze zwy kłą dys cy pli ną woj sko wą i le -
kar ską by li na ba kier. Mie li wy raź ną ten den cję
do dys ku to wa nia o wy da wa nych za rzą dze niach.

Po zo sta wio ny prze ze mnie w 1995 r. w do brej
kon dy cji szpi tal, do brze funk cjo nu ją cy, po ro ku był
trud ny do po zna nia i „na pro sto wa nia”.

Tak że no wy FC, mo im zda niem, od bie gał od for -
ma tu swe go po przed ni ka… Mam przy tym świa do -
mość, że są to mo je su biek tyw ne oce ny. Oce ny te
wy ni ka ły jed nak z po rów na nia obu za łóg szpi ta la,
jak i obu FC. Z pew no ścią by łem, jak za wsze w pra -
cy, wy ma ga ją cy, ale też za wsze sta ra łem się być
spra wie dli wym, waż nych de cy zji nie po dej mo wa łem
na za sa dzie „od ru chu”.

Mo je kon tak ty z no wym FC by ły przede wszyst -
kim ofi cjal ne, służ bo we, bo ni gdy nie by łem sko ry
do nad ska ki wa nia i ka dze nia prze ło żo nym. A zda -
rza ło się, że nie któ rzy te go ocze ki wa li.

A oto ko lej na, spo śród kil ku, stre su ją ca mnie

wów czas hi sto ria, ja ką chcę przy to czyć. Któ re goś
dnia wy je cha łem na kil ka go dzin do Na ha ry ii. Po po -
wro cie spo ty kam jed ne go z chi rur gów. Za py ta łem co
sły chać w szpi ta lu. Na to mło dy ko le ga z ra do ścią mi
od po wia da: „Wiesz, ope ro wa li śmy pla no wą prze pu -
kli nę pa chwi no wą; po raz pierw szy w ży ciu wi dzia -
łem po dwój ną prze pu kli nę”. My śla łem, że pad nę, bo
prze czu wa łem coś bar dzo złe go. Na tych miast uda -
łem się do szpi ta la, we zwa łem obu chi rur gów. W roz -
mo wie „wy cią gną łem” z nich, że za bieg był bar dzo
cie ka wy, ale z tej „dru giej prze pu kli ny” wy cie ka ła żół -
ta wa kla row na treść. Za py ta łem więc, czy pa cjent
przed ope ra cją był cew ni ko wa ny – usły sza łem nie -
pew ne „chy ba tak”. Po le ci łem wy ko na nie ba da nia rtg
z uży ciem kon tra stu. Wów czas oka za ło się, że wy cię li
ka wa łek pę che rza mo czo we go, któ ry nie opróż nio ny
przed za bie giem ope ra cyj nym „wcho dził” w otwar ty
ka nał pa chwi no wy. W na szym ze spo le uro lo ga nie
mie li śmy. Mu sia łem dzwo nić do Haj fy, do szpi ta la
Rham bam z proś bą o przy ję cie na sze go pa cjen ta;
trze ba by ło za ma wiać trans port śmi głow co wy z prze -
kro cze niem gra ni cy, a więc rów nież „spo wia dać” się
przed FC. Naja dłem się wów czas spo ro wsty du.

… Z Krzysz to fem miesz ka li śmy przez ścia nę.
Każdego ran ka, już w mun du rach, w ocze ki wa niu
na po rę śnia da nia, sia da li śmy w wy god nych wi kli no -
wych fo te lach do po ran nej ka wy, nie ste ty z pa pie ro -
ska mi. Miej sce by ło przed nie – sia da li śmy na ta ra sie,
tro chę wą skim, za to z pięk nym wi do kiem, po przez za -
sie ki ogro dze nia, na mo rze. Zwy czaj ten z cza sem stał
się mi łą czyn no ścią ry tu al ną. Nie co póź niej, po śnia -
da niu, by ła co dzien na od pra wa z ca łym ze spo łem
szpi ta la – la tem na świe żym po wie trzu w za cie nio nej
wi no ro śla mi mes sie, zi mą w du żej sa li klu bu.

Dra stycz nym prze ży ciem by ło prze pro wa dze nie
oglę dzin zwłok pię ciu ofi ce rów UNIFIL, któ rzy zgi nę li
w na stęp stwie ze strze le nia śmi głow ca w stre fie, praw -
do po dob nie przez He zbol lah. Do szpi ta la z miej sca
wy pad ku cia ła do wie zio no póź nym wie czo rem. Le ka -
rze dy żur ni nie co po gu bi li się w swych czyn no ściach
(spo tka ło ich to po raz pierw szy) i mu sia łem do nich
do łą czyć. Wszyst kie bez wy jąt ku cia ła by ły po zba wio -
ne głów, rąk i nóg – by ły to do słow nie sa me tu ło wia,
do te go nie któ re czę ścio wo nad pa lo ne. Oglę dzi nom
to wa rzy szył spe cy ficz ny, in ten syw ny za pach. Iden ty -
fi ka cja od by wa ła się w obec no ści pro ku ra to ra, MP
i ko le gów ofiar. Wszyst kich, jed nak nie bez trud no ści,
uda ło się zi den ty fi ko wać – cza sem na pod sta wie
strzęp ka mun du ru, cza sem na pod sta wie pa ska
od spodni, w jed nym przy pad ku w za cho wa nej kie -
sze ni ka wał ka spodni był port fel z do ku men ta mi.

To by ło bar dzo przy kre za ję cie. Z wiel ką ulgą
wło ży li śmy cia ła do wor ków prze zna czo nych do te -
go ce lu i scho wa li śmy do spe cjal nej chłod ni szpi tal -

Wspomnienia
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Zachowajmy Ich w naszej pamięci

Śp.
lek. Jacek Szymański

30.08.1949–8.01.2023

Śp.
dr n. med. Mirosław Mazurek

24.12.1946–19.03.2023

Śp.
lek. Krzysztof Kielar

25.07.1960–17.01.2023

Śp.
dr n. med. Tadeusz Zaraś

12.03.1945–25.01.2023

Śp.
lek. Waldemar Skupiński

1.10.1941–5.02.2023

Śp.
dr n. med. Ryszard Janda

12.09.1954–16.03.2023

Zachowajmy Ich w naszej pamięci

nej. Na za jutrz, na pla cu przed szpi ta lem po że gna li -
śmy cia ła ko le gów – bra ły w tym udział de le ga cje
pod od dzia łów, z któ rych po cho dzi ły ofia ry ka ta stro -
fy. Ten skrom ny ce re mo niał zo stał przez nas za pro -
po no wa ny już wcze śniej, przy in nej oka zji, i stał się
nie for mal nym zwy cza jem. W spo sób szcze gól ny
swych po le głych ko le gów że gna li żoł nie rze z Fi -
ji – wraz ze swym do wód cą i pa sto rem pięk nie śpie -
wa li, na kil ka gło sów, pod nio słe ale i me lo dyj ne
pie śni re li gij ne.

W asy ście woj sko wej (do gra ni cy) cia ła po le głych
zo sta ły wy sła ne do Za kła du Me dy cy ny Są do wej
w Tel Avi vie – ce lem prze pro wa dze nia sek cji i bal sa -
mo wa nia ciał. Ni gdy nie od na le zio no po zo sta łych
czę ści ciał ofiar zda rze nia – głów i koń czyn. Na miej -
scu ka ta stro fy zna le zio no je dy nie je den pu sty but.

Kil ka dni póź niej, zgod nie z dy rek ty wa mi,
z udzia łem FC i pocz tów sztan da ro wych oraz de le -
ga cji z wszyst kich kon tyn gen tów, na pla cu obok
szta bu UNIFIL, od by ła się ofi cjal na uro czy stość po -
że gnal na – w tym cza sie cia ła tych ko le gów od la ty -
wa ły z Tel Avi vu do swych kra jów.

Je sie nią 1997 r. by łem szczę śli wy, że wra ca my
do kra ju.

W cza sie dwu krot nej mi sji w UNIFIL by ła ze mną
mo ja żo na Ma ria, rów nież pra cow ni ca szpi ta la – jej
obec ność wie lo krot nie by ła mi wspar ciem w trud -
niej szych chwi lach.

Płk w st. spocz. dr n. med. Bo gu sław Sle bo da
III kurs WAM

c.d.n.



Regulamin XXIV Międzynarodowych Mistrzostw Polski Lekarzy,
Lekarzy Weterynarii i Pracowników Medycznych w compak sportingu,

1.07.2023 r. Skoraczewo

Głów nym or ga ni za to rem i spon so rem za wo dów jest Mię dzy na ro do we Sto wa rzy sze nie Strze lec kie
„ASTRA”, Mię dzy na ro do wy Klub Strze lec ki „ASTRA”, Ser gij Isa ryk pod pa tro na tem Na czel nej Izby
Lekarskiej, Na czel nej Izby We te ry na ryj nej i Okrę go wej Izby Le kar skiej w Byd gosz czy oraz Związ ku Strze -
lec twa Par ku ro we go.

Za pi sy na za wo dy na strzel ni cy spor to wo-re kre acyj no -my śliw skiej MKS ASTRA w Sko ra cze wie
w dn. 1.07.2023 od godz. 8:30. Otwar cie za wo dów godz. 9:45, po czą tek strze la nia godz. 10:00. Tre ning
dn. 30.06.2023 r. od go dzi ny 10:00 do 18:00. Do jazd do strzel ni cy na stro nie in ter ne to wej www.mks -astra.pl.

Za wo dy ma ją cha rak ter otwar ty i uczest ni czyć w nich mo gą oso by po sia da ją ce ze zwo le nie na broń,
oraz oso by, któ re nie po sia da ją po zwo le nia na broń, na za sa dzie Art.11. (ust.2) Usta wy o bro ni i amu ni cji
z dnia 21.05.1999 r. pod nad zo rem pro wa dzą ce go strze la nia i in struk to ra strze lec twa.

Za wo dy zo sta ną prze pro wa dzo ne w ka te go riach:
1. Kategoria OPEN.
2. Kategoria SENIOR (od 56 do 65 lat).
3. Kategoria WETERAN (od 65 lat).
4. Kategoria KOBIETY.
5. Drużyny Okręgowych Izb Lekarskich i Weterynaryjnych (drużyny mogą być 2- lub 3-osobowe,

mieszane: lekarz + lekarz weterynarii).
Do zaliczenia przy 3-osobowej drużynie zalicza się dwa lepsze wyniki z trzech.

Wpisowe – 350 zł na miejscu przed zawodami lub przelewem na konto 86 1050 1139 1000 0018 0185 1542
z dopiskiem XXIV MP Lekarzy.

Opłata za drużynę 150 zł.

Nagrody: puchary, medale, dyplomy we wszystkich kategoriach.

Organizator zapewnia catering oraz gorące i zimne napoje.

Ta wersja regulaminu nie jest jeszcze ostateczna i może ulec zmianom.
Ostateczny regulamin zostanie ogło szo ny przed za wo da mi.

Uczest nic two pro szę zgła szać te le fo nicz nie pod nu me rem 602–300–570 do dnia 2 5.06.2023 ro ku:
imię, na zwi sko, Izba Le kar ska czy Izba We te ry na ryj na, ka te go ria wie ko wa, skład dru żyn.

Za pra sza my ser decz nie!

MKS ASTRA – Ser gij Isa ryk
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